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Podział oceanów 


Nadzieje endecyi zawiedzione. 
Zdemaskowanie intryg p. Dubanowicza. 


Warszawa, 17. czerwca. 


TTelef.) (m) Nadzieje endecyi dorwania się | ta jednak okazała się zwykłem nadużyciem, gdyż 


do wladzy chociażby drogą narażenia państwa 
па nowe wstrząśnienia, zawiodły. Stronnictwa 
fudowe i robotricze w Sejmie na dwóch kotte 
remcyach шау zgodme zapatrywanie, że ob- 
jęcie rządów przez prawicę byłoby prowoka- 
суа i wywoałałoby następstwa, które mogłyby 
doprowadzić do mieabliczalnych komsekwencyi 
zwłaszcza wobec i tak już ciężkiej sytuacyi za 
granicznej państwa, Pewne koła sejmowe uwa 
żańą przesilenie wywołane do tego celu za ro- 
bote  amtypaństwową, podwiktowaną tylko 
pwałtowmrą żądzą endecyi dostania się do wła- 
dzy ze wzgłędu ma zbliżające się wybory sej 
mowe. Ubolewać jedynie małeży, że stroni. 
ctwa rzekomo dotąd tworzące podporę rządu 
stały się pawolnem narzędziem w ręku meod- 
powiadzialinych czynników Z. L. N. z p. Skarb 
kiem па сте]. Dziwną też jest rola p. Dubano- 
wiicza w ostatnich komiszachtach z ełementami 
mającymi па celu stworzenie sytuacyi szkodili- 
wej dla państwa. Aczkolwiek p. Dubamowicz 
zial już stanowisko К. Р. К. i zjednoczenia me 
szczańskiego które to kluby! stanowczo odmó- 
wily udziału w imprezie p. Skarbka, jakkol- 
wiek wiedział, że miełiczny zresztą klub kato- 
ficko ludowy p. Matakiewicza stał na stanowi- 
sku potępiającem wywołanie przesilenia, mimo 
to agitowat za utworzeniem rządu rzekomo ko 
alicyfnego. О takim rządzie jednak mowy być 
mie mogło wobec negatywnej postawy Р. Р. S. 
i Thugutowoów, nadto jasnem było. że p. Du- 
banowicz dążył poprostu do utworzenia rządu 
oemtrowo-pr ego, a tawet nie zawahał 
sle oświadczyć Witasowi tego w czasie wczo- 
rajszej konteremcyi, proponując mu prezesurę 
gabinetu w tym gabinecie. Na konferencyt Du- 
bamowicz zapowiedział, że gdyby Piastowcy 1 
Witos uchyli się od wzięcia udziału w tym 
rządzie, wówiczas om t. j. Dubanowicz, ks. Teo |! 


Lwów, sobota 18 czerwca 1921 _ YO 


Rok XI 


lzy Anglię a 


nia dla rzadu, w tej złudnej nadziei, że росы пф 
za sobą w ększość Sejmu. Żę uadzieje N. D. хан. 
wiodą, nie ulega już dziś najmniejszej watpliwości, 


| тейи b 
nia się party: ludowych pad komendę ND. Próba) UTWORZENIE BLOKU ENDECKEBGO. 


Warszawa. 16. czerwca. 

(EE) Wynikiem odbytych 15 bm. narad kia 
pów prawicowych jest utworzenie bloku, do któ. 
rego weszły Z. L. №., N. Z. L. i Ch. №. D. Rówtmx 
cześnie zarysowuje się zbliżemie między Zjedno» 
czen em mieszczańskiem a klubem Pracy konsty« 
tucyjnej. Przedstawiciele klubów lewicowych: Р, 
Р, S, „Wyzwolenia“, P. S. L., grupy Stapińskia 
go iN. P. R. omawiają również konieczność współ 
пеј akcy па teremie sejmowym. Debaty toczą sie 
w dalszym ciągu. 


stronnictwa KPK, Z edzoezóne mieszczańskie ! 
katolick -ludowę powzięty uchwałę dezawuuiącą 
w zupełności wystąpienie prawicowych iutrygattr- 
tów. Р. Dubanowicz zdemaskowany mie chciał 
podtrzymywać swego ultimatum, a wnróciwszy do 
zacisza swojego klubu, pod wpływem pp. Skarbka 
+ Teodorowicza odgrażał się, iż wobec zmiany 
sytuacyi pozostawia prezydentowi Wiltosowi czas 
Чо namysłu do witorku. 

Так samo N. D. czując sę zawiedzionym w 
swo ch nadziejach, zapowiadają, że na wtorko- 
wem posiedzen u Sejmu postawią kwestyę zaufa- 


Z endeckiej dżungli. 
J kks. bisk. Teodorowicz przysłużył się sprawie śląsk. za granicą? 


Sensacyjne rewelacya na komisyi spraw zagranicznych. 


Warszawa, 17. czerwca. |się o ks. Gasparyim o wiele gorzej miż to фуйу 

(Telef.) (m) Wczorajsze posiedzenie kami- |w oryginale. Było to w czasie, kiedy sprawa 
syi spraw zagranicznych poświęcone sprawie górnośląska weszła na platformę narważniej. 
ks. Teodorowicza, mialo przebieg następujący: szych spraw dyplomatycznych, kiedy więc ną 
Po przemówieniach pp. Rączkowskiego i Отте- leżało unikać wszystkiego, coby mogło zrazić 
dzielskiego p. Kiernik postawił wniosek prze- i zniechęcić kardynała sekretarza stann, mają- 
kazania sprawy sądowi marszałkowskiemu, а cego dziś w świecie dyplomatycznym głos bar 
gdy tem mie uzyskał większości, postawił p. |920 poważny, tymczasem піеросімеђпа opinią 
Kiernik drugi żądający powołania świadka Ko- о Gasparym, przeczytana przez niego w: rapot 
walskiego i zreaswmowania poprzedniej uchwa cie do przedstawiciela rządu polskiego uniemo- 
ły. Po dłuższej dyskusyi formalnej odrzucono Żliwiła p. Kowalskiemu na czas dłuższy! komus 
wniosek reasumcyi uchwały 16 głosami przer nikowanie się z kand. Gasparym właśnie wte 
cîwko 14, Dopiero potem przystąpiono do wła- dy, kiedy to komunikowanie się bezpośrednie 
Ściwej sprawy. było najbardziej wskazane. Skonstatować пак 
Р. Вгуі sSkonkretyzował zarzuty przeciw- leży, że ks. Teodorowicz przesyłając wyjątki 

ko ks. Teodorowiczowi stwierdzając, że pod- |z miepochlebnego Taportu o kard. Gasparym 
czas wizyty złożcnej w pierwszym dniu Wiel sprawie polskiej się nie przysłużył, tembandziej 
kiej Nocy br. przez posła Kowalskiego ѕекте- |26 zacyiował także niepochiebne dla Gaspar 
tarzowi stanu kard, Gaspary'emu, kardynał po ry'ego zdanie posła francuskiego przy Watye 
атай akt zawierający ustęp będący wycią- kanie p. Donlcera, którego wezwano” do декте 


donowicz i №. D., którzy posiadają #12 dziś |giem z raportu p. Kowalskiego z dnia 3. lutego taryatu stanu w Watykanie i zapytano о wy 


` większość, utworzą rząd prawicowy. 


Oświadczenie to wypowiedział p. Dubanowicz |р, Kowalski krytykuje postępowanie 
w fonmie nitimałtum. co było niezwykłą w stosum-|rza stanu. Ustęp ten, przetłumaczony na język „diwić żadnym 
kach parłamertarnych próbą wymuszenia, podda-|framcuski w sposób 


b. T., wysłanego do rządu polskiego w którym jaśnienie. 
sekreta- | Tego rodzaju robota nie da się usprawie: 
argumentem, a uniemożkiwią 


mięodnowiedni, wyrażał służbe dyplomatyczną, pełnioną imieniem Rze 


Str. 2. „GAZETA PORANNA”, 


Nr. 5581 


KING LEW. Dziś w piątek 17 czerwca b. r PREMIERA. | 


W głów. roli imałeżo Novelli, wszechś iat. siła 
sk” тпа BS т TA ' 
di 04. 


kinematogr., wykonawcatyt roii w uliuszaCezarze* 
ШИЛ И enozomy dramat rosyjski w 5 antzen. 


i w „Quo Vadis“. — Obra: pełen miłości, krwi i łez — 
sceny przerażającej grozy iskrucleństwa, bestyalskie 
napady band bolszewiek.ch. W 5 akcie tańce narod. 
12778 wykanane przez sawny balet ca ski w M Куле. 


czypospiitej urfemożfwia nawet komunikowa: | Zabrał następnie głos p. Diubanowicz stawia- 
nie się z przedstawictelami państw zaprzyjaź- јас następującą rezolucyę. | 
бопусһ, ойалу!а]асусһ się w przyszłości, że Uznając, że misya ks. biskupów do Rzymu 


NOTA NIEMIECKA. 
Gdańsk, 16. czerwca. 
(PAT.) „Damz. Zig.* donos! z Berlina, że w 
посе wystos wanej pnzez rząd memiecki de przed 
jstawicieli enteny w Londynie „Paryżu ! Rzymie, 
rząd nemiecdki żąda stanowczo oczyszczenia © 
ка z powstańccw polskich, 


| 
| NARADY GABINETU NIEMIECKIEGO. 
Beriia, 16. czerwca. 


(8 EE.) Gabinet niemiecki oaoył naradę w 


słowa ich znajdą siłę tam. gdzie znależć się ni- przyniosła państwu w. sprawie Śląskiej niemały |gprawie kroków dyplomatycznych państw sprzy 


gdy nie powinny |pcżytek Sejm odrzuca wszystkie podnoszone prze 
Że ustępy tajnego raportu p. Kowalsk ego — tEiwko biskupom w związku z tą sprawą zarzuty, 
zacytował w rzeczowym memoryale nie kto inny, А mając pełne zawfanie do wypróbowanego patryo 
lecz ks. Teodorow cz, stwierdził to ks. Gaspary tyzmu i poświęcenie dla sprawy episkopatu pol- 
26. maja b. r. publicznie na zebraniu u siebe. Co skiego, zaleca rządowi, aby na przyszłość w po- 
pas до rzekomych sukcesów tą dnogą osiągniętych dobnych trudnych położeniach korzystał z ich po- 
trzeba stwierdzić, że rzeczy таја się zupełne ina | тосу. 
czej. Dowodzi tego list kardynałą sekretarza sta- Ku ogólnemu zdumieniu towarzysz partyjny 
пио biskupa Sapieby z 3. kwietna 1921, w któ- ks. Teod rowicza p. Falkowski, który w zastęp 
rym ks. Gaspary stara się udowodnkć, że polityka [stwie p. Grabskiego przewodniczył zebraniu usi- 
Watykanu w Sprawie G. Śląska nie była wroga jłował natychmiast podać ten wniosek dy gloso- 
Polsce a także oświadczenie b skupa Sapiehy, któ- |wania. Powstała jednak cgólna wrzawia, która po 
ry łojałnie powiedział p. Kowalsk emu, iż Ojciec |ruszyła cały Sejm. Ойу się nieco uspokożło, p. 
Święty sam powiedz ał, że te rzeczy, których obaj|Buzek zażądał przesłuchania p. Kowalskiego. P. 
biskupi żądali, sam już znobł. Na prośbę posła |Maryan Seyda żąda również przesłuchania radcy 
polskiego zrobił nawet więcej niż mał zamiar. O |log. przy Watykanie Loreta. P. Bryt wnosi o przed 
dużym sukcesie podróży biskupów do Rzymu nie |1- żenie Кошу! menioryalu ks. Teodorowicza i ra 
może być zatem mowy. Zrozumiał to rząd mol- |portu p. Kowalskiego, Ponieważ p. Bryl użył sło- 
ski, który zwrócił sę do obu biskupów z prośbą | ма, że dokumenta zostały skradzione przez ks. 
by się więcej n'e mieszali w te sprawy. Było іо | Ieodonowicza, wiceminister Dąbrowski mpodnie- 
między і a 15 lutego b. r. słonym głosem zaczął się irytować, wskutek cze- 
Następnie zarzuca mowca ks. Teodorow'czo-|g0 Znowu powstała awantura, która z trudnością 
wj że ów nieszczęsny memoryał do Ojca Świę-|dała się uspokcić. Obecny ma tem posiedzeniu wò- 
tego przesłał bez porozumienia sę z rządem pol- |cemin. Dabski przywołał swego niefortunnego ko- 
skim i bez porozumienia się z poselstwem pol-|legę do porządku i oświadczył w imieniu rządu, 
skiem, w chwil; gdy stosunki nasze z Watyka- |że ministerstwo spraw zagtramicznych przedł ży 
пет zaczęły się układać korzystniej dla Polski, |komisyj chętnie do dyspozycy! dokumenty, jakie 
niž to było początkowo. W ten sposób zaś z kar- |posiada w swojem archiwutn. 
dynała Qaspary'ego zrobiono wroga sprawy pol- Komisya uchwaliła wnioski pp. Bryla і Buzka, 
* skiej, o czem przekonali sę mędzy innymi ks. Ka- | dopuszczając drwód prawdy z przesłuchania 
fina i Walentyn, którzy wraz z pp. Buzkiem, Lie- | Świadków 4 przedłożenia aktów ministerstwa 
bermanem i Biniszkew czem zostali wysłani w|Spraw zagranicznych. 
specyalnej sprawie da дуп i zostali przyjęci 
przez ks. Gaspary'ego. bardzo źle. Podn'eść zaś 
trzeba, że Watykan w dzisiejszej pol tyce m ędzy- 
narodowej odgrywa istotnie dzięki właśnie poli- 
tyce kardynałą Gaspary'ego bardzo dużą rolę, о, 
czem świadczy: и i 
~ 1) Utworzen'e przez Francyę stałej tayi (ЕР.) Rządy koalicyjne poczymiły współnie e- 
1 stałego poselstwa przy Watykanie; 'nergiczne krok! w Berlinie wobec stanowiska Hof- 
2) przemienienie poselstwa belgijskiego па |1678 i przew dniczącego rady dwimastu ks. Ulicz- 
ambasadę; ki, którzy mie „godzą Się na przerwanie operacy: 
3) utworzenie specyalnej ambasady. Rzeszy Samoobrony niemieckiej, wytwarzając w tem spo- 
przy Watykanie; sób sytuacyę bez wyjścia. 
4) utworzenie stałego poselstwa włosk ego; 
5) utworzenie poselstwa rumuńsk ego jį za- 
warty przez Rumumię z Watykanem kionkardat; 
6) ofiarność Ameryki na rzecz Watykanu. 
To są fakta, świadczące o niezwykłym wzro- 
ście wpływu Watykamu, z którym sę liczyć trze- 
ba i który mależy dła Palski pozyskać, 
Reasumując tg wszystko, trzeba stwierdzić, 


Sytuacya G. Śląska. 


WSPÓLNA AKCYA ALIANTÓW W BERLINIE. 
Berlin, 16. czerwca, 


Londyn, 16. czerwca, 
(PAT.) Korespondent „Timesa“ donosi z Wa- 
szyngtonu: Stany Zjedniczone gotowe są ratyfi- 
kować traktat wersalski, lecz z szeregiem zasjrzie 
żeń. Rząd amerykański pragnie wejść w ścisle 
рогогипіете z Anglią. Jednym z najważn'ejszych 


1) ks. Teodorowicz popełnił niestychaną nie- |Dunktów tego porozumienia ma być uregulowanie 


dyskrecyę w stosunkach dyplomatycznych nie do 
darowania, przez co sprawie połsk ej pozytywnie 
zaszkodzit, unłiemożftw 1 bowiem ои przed- 
stawiciefa Polski z kardynałem Gasparym w cza- 
sie Фа sprawy górnośląskiej najkrytyczmiiejszym:; 

2) krok ten przedsięwziął wbrew swemu twier- 
dzeniu bez porOzumienia s% z rządem polskim 
fie zrobił tego za pośrednictwem rządu polskiego; 

3) wmieszał w sprawę nie tylko posła polskie. 
go przy Watykanie, ale także posta irancuskiego; 
przez co zdyskredytował dypiomacyję polską głyż 
djemożliwi jej pracę przy Watykanie, 

4) wysłał do Оіса Świętego memoryął po na- 
kazio rząda polskiego, by biskupi do tej Sprawy 
włęcej się nie mięszał. 

Po tem przemóweniu p. Bryla zabrał głos ks. 
Teodorowicz i w sposób niesłychany zaatakował 
nietylko posła polskiego przy Watykanie, ale tak 
№ ministerstwo spraw zagranicznych i minister- 
two spraw wojskowych względnie oddział П 
уаһи gemeralnegc, który miał rzekomo wysłać 
fo Rzymu majora Madejskiego сеет szpiegowa- 


ała obu tóscapów. 


mom 


NOWE POGROMY ŻYDÓW W PALESTYNIE. 


Kairo, 16. czerwca. 

(PAT.) Donoszą tutaj, że mahometanie і chrze 
ścijanie w Таййе zostali wzburzeni wiadomością, iż 
w пај szym czasie ma przybyć okręt z 500 ży- 
dam: na p kladzie. Podczas zajść raniono jednego 
Żyda. W czasie tumuitu jaki następnie powstał, za 
biło 3 żydów a 8 гапіопо. Raniony też jest jeden 
muzułmanin. 


Wiadomości telegrafi:zne. 


(EE) DEłegaci gdańscy przybędą do War- 
Szawiy z końcem tego tygodnia ma rokowamia, 
пікібте potrwają około 2 do 3 tygodni, 

(EE) Р. Filipowicz otrzymał agrement. 
Rząd sowiecki ifdzielil agrementu p. Filipowi. 
czowł, pnoporowanemu na posła polskiego w 
Moskwie, 

(PAT) Wojska sowieckie wkroczyły do 


mierzonych. Przedstawiciele tych państw oświad.- 
czyli ministrowi spraw zagranicznych Rosenowi, 
że Ccdpowiedzialność za krytyczne położenie na 
Gómmym Śląsku składają na samoobronę. Rosen 
zaprotestował przeciw temu, twierdząc, że mząd 
niemiedki uczynił wszysiko co do niego należał 


KONFERENCYA BRIANDA Z ZAMOYSKIM. 
Paryż, 16. czerwca. 
(PAT) Briand konferował 2 polskim mini: 
strem pełnomocnym p. Zamcyskim 


ROKOWANIA ROS.-RUM. W WARSZAWIE. 

Warszawa, 16. czerwca. 
(EE.) „Przeg, Wiecz.* dowiaduje się, że Rut 
munia zwróciła się z zapytaniem do Pułski, czy 
zgodziłabiy się na wyznaczenie Warszawy, јака 
miejsca rokowań rosyjsko-rumuńiskich, Rzeczpo- 
spolita, polska udzieliła na zapytanie to przychy lnej 
odpowiedzi, Komisaryat do Spraw zagranicznych 
republiki sowieckiej zgodził się na wybór War- 
Sszawry, Zwołanie tej konierencyi do  Wanszawty 
świadczy o wzrastającym autorytecie pułitycze 

пут Polski w Europie wschodniej, 


POSEŁ SZAROTA О SPADKU MARKI POLSK. 
Warszawa, 16, czerwca. 
(БЕ) W wywadzie ze współpracownik'em 
„№. W. Tagebl.* poseł polski we Wiedniu p, Sza 
rota ośw adczył, że spadek marki polskiej jest nie 
czem nieusprawiedliwiony, Cyfity budżetowe wy» 
kazują, że ро demob lizacyi armii deftcyt zmika ж 
budżetu polskiego. Eksploatacya olbrzym ch boe 
gactw naturalnych polskich, która się już rozpo« 
|częła, odbije się wkrótce korzystnie па stanie fle 
narsów polsk. Położenie geogiaf czne Polski wy« 
znaczyło ją do roli роёгейп:Ка między Wschodem 
a Zachodem. Wszystkie te względy pozwalają 
| mieć madzieję, że kurs mark: polskiej musi się rys 
| chło już poprawić. 


uin 


DaS 
Ma a e e 


Podział Oceanów między Anglę a Amerykę. 


e 


sprawy floty. Stany Zjednoczone zamierzają skor 
centrować swoje siły morskie па Oceanie ©ро- 
kojnym, a Ocean Atłantycki pozostawić w: sferze 
|wpływów augielskich. Plan amerykański przewi- 
w nieodnawianie przymierza  amgielsko-japońs 
 skiłęgo, 


жшк ————————————————Є——- 


Anatolii, upoważnione do tego przez rząd Am- 
gory. 


Z prasy rosyjskiej, 


Lwów, 17. czerwca, 
PETERSBURG. 

Osoba przybyła w tych dmiach do Rewia 
z Petersburga opowiada, iż oburzerie wśród 
ludności z powodu braku żywności rośnie z 
dnia ma dzień, Na ulicach miasta rozruchy. 
Pociągi wie zatrzymują się w Petersburgu, po. 
dróżniym zaś zabroniono wychodzić па płatfor 
ту. Wszędzie snują się członkowie czerezwye 
czajki. Mimo wielkiego terroru ruch rewołu= 
сујпу rośnie. Spodziewane są większe zabą 
rzenia. ' 

Ceny produktów zwiększają się z każdym 
dniem. Bafjońskie sumy płaci się za materye # 
płótna. N, p. asszyw perkatu kosztuje 10 do @ 
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tysięcy rubli, Za złoty spor" „Mozera* Żagla |że chory czy ponad 50 lak, recepte nószczy 


ią 1,5000 000 rb. 
Podobnie dziiejje się 4 w Мом, Cery то 
mą — a rówmocześnie i naród się burzy. Za 1 
rubla srebmego, płacą 5000 rubłą sowieckich. 
* W Jarosławiu i Niżnym АРА och 
buchty bunty głaodowe 


ZIELONE ODDZIAŁY POD PETERSBUR- 
GIEM. 
Estońska prasa donosi, że w rejonie Ługi, 
w lasach operują rielome bandy. w ficzbie 
kilku tysiecy ludzi. Jednym z dowódców jest 
gen. Kozłowski. Przeciwko tym oddziałom wy 
Мато pociąg pamoenry. 


ŚMIERĆ ATAMANA MARUSI. 
„Rysłąj Кит.“ zamieszcza wiadomość o roz 
strzetaniu zianej „Marusi*: 

Po ciężkich trudach, udało się wojskom So 
wieckńm znkzczyć konny oddział, Kkobiety- 
ратата Marusi. Oddział Матиз! złażony z 
2000 kawalerzystów, okrążyły: w Poltarwskiej 
gubermi cztery pułki. Jedna część zdołała 
zbłedz. Sama Marusia ze swym sztabem dosta 
ła się do miewoli. 

Marusia była żoną b. oficera, poległego 
przed rokiem od kul komunistów. Pragnąc pom 
ścić Ѕпйегс męża uformowała Marusia ochotni 
czy oddział i rozpoczęła ma Ukrainie amtylbol- 
kzewiłdką (działaność. Jej śmiałe napady wy 
rządzaiy bolszewikom wiele strat — więcej, 
ri офату Масту. 

W oddziale swym rozstrzelirywała Marusia 

asnoręcznie nieposłusznwych. 

Następnego dnia po dostaniu się do nie- 
woń rozstrzelamią została Marusia, Krasnoar- 
miejcy, którzy mieli rostrzelać Marusię, trzy 
razy mozmyślmie chybili. Żaden bolszewik mie 
mógł sklienować kuli w obnażonią pierś pięknej 
kobiety, Dopiero ustawiony w ukryciu karabin 
maszynowy, położył kres 


~ 


JAK LECZĄ W ROSYI. yi 

Pewiem lekarz przybyły z Kazania opowia 

Юа, iż zaim się otrzyma dekarstwo z apteki, 
oddać Się musi receptę oddziałowi! sanitarine- 
ти, który Pada ią kk ma lat. É ы ы БЕ okaże 
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"Ze “spraw ruskich. 
Lwów, 17. czerwca. 
O FRONT JEDNOLITY PRZECIW POLSCE. 
„Ukraiński Wistnyk“ w szeregu artyku- 
łów atakuje ukr. socyałną ę za od- 
mówienie współudziału w utworzeniu jednoli- 
tego frombu przeciw Połsce i zanzuca łej, że to 
опа poktyką swą doprowadziła do zniszczenią 
państwowości ukraińskiej nad Dnieprem. Pi 
smo to stwierdza że ukr. ѕосуаћка demnokracya 
prowadzoną jest zawsze na cudzym pasku tub 
яреййа rolę tego pajaca dziecinnego, którego 
tatemnicza zakniisowa ręka oiągnie za sznurek 
ion wówczas Tobi błazeństwa, 


O MIANOWANIU KS. BOCIANA BISKUPEM 
ŁUCKIM. 

W sprawie mianowanta ks. Bociana bisku- 
pem gr. kat. w Łucku i wyświęcenia go przez 
metnopoRtę Szeptyckiego donosi „U. W.“ że 
Stało Się to jeszcze w roku 1914. Mianowanie 
to mastąpiło na podstawie рг2уч ені пайапера 
przez papieża Piusa gr. kat. metropolicie, 
który to przywilej, ti. prawo | samodziektego 
wyświęcamia biskupów. odmawiali wszyscy. pa 
pieże. 


Fi 


ŁEMKOWSKA REPUBLIKA. 

Przed sądem przysięgłych odbyła się dnia 
10. b. m. rozprawa karna przeciw ks. Chyła- 
kowi. dr. Kaczmarczykowi i włościaninowi 
Hromosiakłtwi o zdradę stamu popelnioną przez 
qńeuzmiarie suwwerenmaści Polski ў dążenie do о 
derwania Łemkowszczyzmy ad Рокі. Pierw- 
szym wńdomym znakiem konsofidacyi ruskiej z 
moskałofilami był fakt że oskarżonych, oprócz 
adw. dra (Czerlumtczakiewicza bromii dwaj a- 


życiu atamahta |dwokacj ukraińscy dr. Zahajkiewicz z Przemy 


а 4 dr. Lew Hamkiewicz ze Lwowa. Rezpra- 
wie przysłuchiwaľ stę także aranżer konsolida 

i ruskiej redaktor Майскі. Sędziowie przy 
sh zaprzeczyli postawionym im pytaniom 
a oskarżonych uwolniono z aresztu w którym 
przes'edzielfi od Ev O z r. Prokurator zgłosił 


zażalenie mieważn 
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_ FUNDUSZE „KOMITETU HOROŻAŃ. 
SKIEGO: 

Jakimi ofbrzymómi fumduszami rozporzą” 
dzają Rusini, icazuje się z świeżo ogłoszonego 
sprawozdania kasowego Komitetu Horożańskie 
go we Lwowie. Zebrał on w kraju w miesiącu 
marcu 117.329 mk. zaś z Ameryki otrzymał 
6,411.657 mk. zaś w kwietniu w kraju 168.898 
mk. a z Ameryki 2635.696 mk. 


KREWKI ADWOKAT. 
W krajowym kamym sądzie we Luwowie 


toczy się obecnie dochodzenie przeciw adw. 
dr. Stefanowi FedakowĄ o przestepstwo z $ 300 
uk. (krytyka zarządzeń władz.) Jest to epilog 
rozprawy przeciw dr. Wani źe Złoczowa 
na której dr. Fedak po ogłoszemu wyroku po 
tępiającego zawałał „to dalszy ciąg gwałtu”, 


Echa poufnych narad 
partyi moskalofilskiej, 


Lwów, 17. czerwca. 

Do sprawozdania naszego z pouśnych na 
rad partyj moskatofilskiej, nadesłał nam p. Jan 
Sas Liskowacki sprostowanie, *w którem za 
przecza jakoby bezpośredzńm Б-ы tych 
narad Буйу próby niektórych członków: nawą 
zania rokowań ugodowych z Polakami pod 
patronatem polskiej endecyi i јакођу on іе prór 
by: popierał. 

Na podstawie sprawdzonych przez mas fine 
formacyi stwierdzamy stanowczo, że próby tą 
kie były przez p. Liskowackiego prowadzone, 
że opracował оп nawet odpowiedni memoryal, 
który przedłożył ministrowi Skulskiemu który 
stanowił podstawe narad zwolłanych przez р, 
L. do „Narodnego Domu“, lecz niestety plamy 
jego udaremniła opozycya i zwołała następna 
poufne narady, па których je potępiono. | 

Wypiera siłę też p. L. z łatwo zrozmmia 
łych powodów współpracownictwa w „Słowie 
Połskiem* twliendząc że nie pała żądzą zdoby* 
cią łaurów reporterskich a posadę komisarzą 
„Narodriego Domu“ bardzo licho zresztą płatną 
(11 mk. dziennie) abjął tylko w poczncin odpo 
wiadzialności przed społeczeństwem polskiens 
i ruskiem. 


JAN STUR. | 
PRZEMIANY. 


Lwów, 17. czerwca. 

Olwida (Уна Hułewicza): „Płomień w 
garści”, (Naki. „Zdroju“. Poznań 1921), proza kro- 
tząca drogą spokojniejsza, bardziej ewolucyjną: 
ad naizwyklejszych okresów „iak potąd", po туі- 
шке wybitnie muzyczną, ostro skandowaną 
(„Msza* — „Отрапу“). Odpowiada rozwojowi 
styłu zmieniający się pogląd na Świat, rosnący 
Егати wszerz, zstępujący wkońcu badawczo W 
luszę samego-że twórcy. Nie zmienia się јело 
Dłwidowa lapidarniość, istniejąca od zarania jego 
twórczości, — zrazu była jeno krótkością faktu, 
jeden jedyny z pośród wielu przejawów ży- 

ch podpadł był pod bystrą obserwacyę, ш“ 
өсө zdarzenie adnotacyą, końcową : wy- 
tikiem moratno-uczuciowym, (impresya : co z te- 
go wynikło: cykl „W pożodze”). Potem nabrała 
piły, straciła natomiast tu i ówdzie nieco na zwię- 
złości; mzewnętrzniała się raz јако abstrakcyjno- 
jsoretyczne formułowanie zasad (N. p. „Tak jest"), 
to znowu jako szamotanie się. zbyt mało „bludo- 
wane“ („Było czterech"), które mówiło jednakże 
już o Sobie, a nie о ziawiskach dockolnych, O so- 
bie — tyłko. Niekiedy jeno: — o Swej walce z oto- 
тетет, o przeciwstawianiu się temu, оо z %4- 
giedatwa w dusze wsiąka. Aż przyszło wgarnię+ 
kie Świata w Swą pierś, zapłodnierie twórczości 
pytaniem wiecznem o cel człowieczeństwa i — 
Któż wie, czy nie chwilową odpowiedzią ma to 
wstanie. („Organy“). Utożsatmienie się z „рота 
рпа“ zrodziło rytm .Ѕріупаї w twórcę, echem zeń 
wyplymął: przerzystość, lapidarność walącego, 
góy miot, wzruszenia. SK [ 


Olwidowi niegdyś wielką Таче а; krzy- 
wde. Gdy błądził, szukając — a mie znajdując je- 
szcze, prawiłem już o jego wszechstronności w 
znaczemiłu wszechogarniania (a to było jeno: 
wszechrozpraszamie się). I pomyliłem się, twier- 
dząc, że zdąża od miłości ku buntowi nienawiści, 
„Płomień w reku“ jest dobroci pełen i powiada, że 
jego autor jeszcze przed r*iem nie był doszedł 
do pumktu, cd którego może zacząć się wędrowa- 
mie z oczyma w cel włepionemi. Dopiero dziś. 
Skończyła się szarpanina nitek, Sznureczków w 
sto różnych Stron wiodących. Ale czy możliwość 
onej jednej jedynej linij — już istniejąca — stanie 
się faktem, wypełni się s" cna? 


U krańca książki zak miczemia, z któ- 
rego — znów: możę — kiedyś grom wybłyśŚnie. 
Skupienie? Niepewność? Znak zapytania? 

Wszędzie 3 m wszystkich. 

Jak gdyby tchu zabrakło. Jak gdyby wyczer- 
pały się sity. W gruzy zapadają się wartości, w 
które potad wierzono. Przeobraża się Słomiński, 
przeobraża Wierzyńsić. Przekreślają swą „dotych 
czasowość'. Ale to jeno początki — knyzysu. 
Gdzie-ż jest tch dzieło? Dzieło — wielkie? 

A czemuż po „Kainie* J. Hulewicza ukazał się 
o tyle, o tyłe słabszy „Bolesław Ѕпнаїу“ 2 

A czemuż milczą Kosidowski? Hożyca? 

Moment ogólnego zastoju, momemt  załanry- 
waii Się. 

Nikt mie znalazi defmitywiej odpowiedzi. A 
jeśli — nikt mie znałazł dość sił w sobie, by już 
dziś odpowiedź wykonać. „Dawność” do Snu Się 
uWożyła. Nowe, to nowe, wyłaczne, olbrzymie, 
święte nie zrodziło się żeszcze. 

Więc bankructwo? 


steśmy jeno nawozem, zapładniającym ugór; е« 
steśmy mięsem armalniem, taranem wałącym w 
zmunszałe mury, Do samctissźmum wejdzie gee 
musz, który w Sto łat po nas zrodzi się z Polski — 
nowej, z Europy — nowej, z nowej — huadakości, 

Pa naszych tnupach iść będzie, drogą dla stóg 
jego ofiarowanym wysiłkiem naszym gotewamą. 

(Wysiłek. пакт wawszy!) 

Ale: jeszcze za mało, jeszcze-śmy mic nie w 
czynili. Jeszcze nie zgotowańśmy dnogi 

Ostrzegamy: siebie i innych! — „Wara!*; w 
twarz ciskamy ужи, którzy mając może dobrą 
wolę, czynią — źłe. 

Oto IV. zeszyt Formistów (kwiecień 1921), ota 
tęsknota za „skokiem w próżnię”, та .„mstymkito+ 
пет“ wydobywamiem ze słebłe „bezproznamo- 
wego“, „czystego“ natchmylenia. Zaś natchnienie 
w mas równa się miewiadomej, którą treścią zwae 
łem. leno, że formści да momentem #6 pragną, 
oni — mówiący o konstrukcyj, A konstrukcya Tõe 
wna się momrentów ciągłości i niekoniecznie „niee 
przewidzianości'. Życie bowiem jest czemś, со 
można przewidzieć, zmieniarem, co chwila przez 
coś n'eprzewidzianego. Lub maodwrót. Nie jest ani 
„Iieprzewidzianością”, (ami  „przewidzianościa" 
wyłączną. I przeto staje się formtizm (о poezyi ra 
mówię) skokiem beznajdziejnym w próżnię, сту 
nieumkejętnością przefścia — tak jest, przejścia! 
— па przepaści brzeg drugi. Być może, że słowo 
ХХ. i XXi. wieku będzie fonmistyczme, ale wl ta- 
kim razie będzie jeno wyrazem „Śwłata —- ging- 
cego". a nie zaraniem їуса, Kime  Zwartwyche 
powstaje. (Na nas i na Was nie kuńczy siłę wsrya 
sko)! Nie trzeba mówóć: wnysiko zx się Май, 
Więc bądómy odrwierrindizaten: trem", Аз 
mówić trzeba: „Wsavsfłm mda de Куй, Tobgdźe 


Przypominam: powiedziałem ongi: — my je-|mv się z choroby" śmiermiqej". (A można?) Potaje 
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Stwierdza również SZANOWNY рай тайса że |nalnego, ustawy o źródłach finansowych i konso- фа zbadania toku spraw Komitetu Wykonaw- 
те jest popłeczańkaen wszechpolaków bo ma lidacyj dłwgów miejskich. | а: у 


te przekomamie „że „emdecya* czy iańcaligobwiek 
mna poważniejsza 4 szamużąca się (2) partya 
brakniego manodu polskiego nie odczuwa potrze 
by „dopływu czy też „narybku“ społeczności 
ruskiej", a skromne swe siły poświęca tylko 
swemu narodctwi. 


Ustrój miast w Polsce. 


Sprawozdanie z odczytu dra Wereszczyń- 
skiego, 
Lwów, 17. czerwca. 
(a) Wielce interesujący odczyt będący echem 
ostatniego Zjazdu Związki miast w Poznaniu 0d- 
był się onegdaj wieczorem w sal: Koła obywatel- 
skiego kobiet. Pretegent przedstawiwszy najpierw 
istotę doniostego znaczenia Związku miast w Pol- 
sce Podniósł nctrwalone na Zieździe rezolucye w 


sprawie Górnego Śląska i wschodniej części Ma. | 


łopolski a następnie sprawę organizacyi miast i 
ordynacyi wyborczej dla tychże. W szczególto- 
ści podkreślił różnice między dotychczasowym u- 
strojem we wszystkich trzech zaborach a proiek- 
tem wypracowanym przez rząd oraz uchwałami 
powziętemi па Zjeździe. 

7јатф mianowicie uchwalił w powyższych 
kwestyach. że rady miejskie wychodzą z 5-сіо 
przymiotnikowego prawa głosowania, jednak mia- 
Жа poszczególne mogą wprowadzić u siebie po- 
dział na okręgi. Możność podziału także na koła 
przeszła olbrzymią większością, wszelako na ple” 
um upadła 120 głosami przeciw 111, wskutek 
skreślenia 15 głosów. 

Czytne prawo wyborcze przysługuje wszyst- 
kip osobom pełnoletnim, zamieszkałym w mieście 
od roku. Bierne natomiast prawo przysługuje 
tym, co ukończyli 30 rok życia. Kadencya rady 
miejskiej ma trwać 6 łat. Magistrat i rada miejska 
tworzyć maja ciała odrębne. Ustrój ten jednakże 
ma wejść w życie dopiero z biegiem czasu, gdy 
miasta uzupełnią swe statuty państwowe ustawą 
ramową. 

W sprawach finansowych domagał się Zjazd 
50-procentowego udziału w podatkach i dochodach 
opłągawych w każdem mieście, nadto 10 procent 


W sprawach aprowizacyjnych zażądano wpro, 
wadzenia wolnego Бањи į rozciągnięcia kontroli 
nad wywozem z kraju. 

W kwestyj mieszkaniowej domagano się prze- | 
kazania miastom gruntów z reformy rolnej i prze- 
prowadzenia regulacyi miast, 


0 ochronę zamku królewskiego 
w Żółkwi. 


Lwów, 17. czerwca. 


(a) Z imicyatywy Towarzystwa ochrony za-lnie w imienłu Prezydyum  złożvł 


hytków odbyło się wczoraj w Sal. Muzeum prze- 
mysłowego liczne zebranie, poświęcone sprawie 
ochrony zamku króla Jana Sobieskiego w Żółkwi. 
Przewodniczył prezes Tow. prof. Zubrzycki, któ- 
ry w 2авајепі zaznaczył, iż jedna z naśdroższych 
narodowych pamiątek, zamek królewski w Żółkwi 
zmajduję się w przededniu zupełnej zagłady, do 
czego nie powinno się dopuścić, 

Z referatu wygłoszonego przez mżymiera O- 
sińskiego wynika, że zamek żółkiewski, który już 
w czasach przedwojennych wymagał rekonstruk- 
cyf, mieścił w sobie urzędy starostwa, sądu ji u- 
rząd podatkowy. Zniszczony do reszty w czasie 
zawieruchy ukraińskiej, przedstawia dziś obraz 
zupełnej ruiny. Pozostały tylko gołe mury | czę- 
Ściowe sklepienia o wartości architektomicznej. 
Materyal budowlany przyjęctowamy przed раги 
laty do odbudowy, został w czasie ‘пуағуї ukra- 
ińskiej rozkradziony. Wobec tego iż w dwóch 
skrzydłach zamku ma się w przyszłości mieścić 
gimnazy um miejsccwe, wygotowany został przez 
referenta projekt rekonstrukcyi i odbudowy gma- 
chu. Koszta odbudowy trzech skrzydeł gmachu 
wyniosą okolo 40 m'ionów marek. Rząd na rozpo 
częcie robót wstawił wprawdzie do budżetu 3 mi- 
liony mk., lecz kwota ta zaledwie wystarczy na 
prowizoryczne pokrycie budynku dachem, 

W dyskusyi liczni mowcy wyrażali gorące 
żądanie natychmiastowego zwrócenia Się do rzą- 
du z prośbą o pomoc oraz о przejęcie całości, a nie 
części zamku na własncść rządu, 

Postanowiono też zainteresować sprawą wszy 
stkich posłów lwowskich, aby ci przypiłnowali o- 


udziału w ogólnych dochodach 2 tego podatku. |sobiście załatwienia wyjednania kredytów na od- 


Nadto domagany się wprowadzenia Banku 


Sod. © 


komu- | budowę zamku. 


Ф 
Wreszcie wybtam, komitet ratunkowy, złożo- 


ту rękę „przeszłym j przyszłym pokołeniom*.!ny z pp. dr. Piotrowskiego, inż. Osińskiego, prof, 
Fotmizm, jak rzekłem, zatraca się w chwik, ро- | Minkiewicza, dra Trettera, r. Rawskiego oraz prof. 
jętej, јако błyskawiczny moment wzruszenia, jego | Zubrzyckiego, jako przewodniczącego, który zaj- 
wypowiedzi (więc przecie: nastrój. Jako taki do-|jmie się wygożowamiem i wysłaniem petycyi da 


bra, maeterliinckowska „Zapadnia'” 
go!), tudzież w chwili, pojętej jako teraźniejsza 
epoka. Nie chce dbać o przyszłości і nie chce prze- 
szłości — przezwyciężyć. On przeszłość — оф 
trąca! Jak BaNadyma przecma na dwoje jabłuszka 


czasu nożem swej — teory? (a јак?е!). A należy, 


zrobić to, czego Wyspiański nie zdołał uczynić, 
Należy przez przęszłość, chociażby romantyczna, 
przejść! A dopierc potem ją odrzucić!! Trzeba 


przeszłość z chwilą dzisiejszą, a dzisiaj z iutrem! 


połączyć. Inaczej stworzy się Sztukę Nową. Nie 
stworzy się Sztuki Nowej i wielkiej. Myśmy za 
mało ulegali wpływom, myśmy — nie zaznawiszy 
dzieciństwa i młodtści. weszli w rzekomej mę- 
Skości wiiek, ubrali па się płaszcz suwerenności, 
która nie wile, co to jarzmo — zrzucone! My, oł- 
brzymy, podtrzymujące — próżnię! A trzeba Sło- 
waockich, Mickiew'czów, Norwidów dźwignąć w 
siebie, 2 siebie ponad siebie, nad kark — daleko -— 
i potem dopiero — jak równy z równymi — ga- 
dać w imieniu doprawdy już wolnego 1]. wyżwo- 
tonego człowieka! 

Znowu teorya? Nie! Skonstatowiamie faktu. 
Tak dzieje się. То, сот napisał niejeden twórca 
dziś już odczuwa. Niejedno dzieło, w rękopisie bę- 
dace, a Które może nigdy Światłą dziennego mie 
tirzy, nosi już Ślady zmagania się z „dawnymi“ 
{— wprost, Коту: „pobłogosław", — ślady wpły 
wów, które — są, poprzez które więc — już prze- 
rhodzi się! 

Faza druga. Szczebelek drugi. 

Pomimo wszystko!  Wiełe 
gach tchu —!? 


Czyżewskie- (rządu o jak najrychłejszą 1 najwydatmiejszą pomoc 


fnansową. 

Sprawę ofiarności publicznej na cel powyższy 
przekazano do załatwienia wydziałowi Tow. o- 
chrony zabytków. 


Sprawy miejskie. 
Spodziewana podwyżka cennika 
miejskiego. 

Lwów, 17. czerwca. 

(mg) Miejska Komisya cennikowa zastana- 
wia się nad ewentualną podwyżką płac robotni. 
ków w miejskich zakładach przemysłowych. — 
Płące te zależą od cen żywności i innych arty- 
kułów, które Komisya bada co miesiąca i sto- 
sownie do tego ustala podwyżki robotnikom. — 
Ponieważ obecnie ceny wszystkich artykułów 
podniosły się, a także wzrosły znacznie ceny wę- 
gla, zatem spodziewać się należy podwyżki cen- 
nika robotniczego, a w ślad za tem podwyżki 
cen gazu, tramwaju i światła elektrycznego. 


Delegat mm. handlu i przemysłu 
w biurach „Targów Wschodnich*', 


Lwów, 17. czerwca. 
Delegat mimisterstwa przemysłu і hamdłu p 
Chodkiewicz, szef Wydziału transportowego 
hawił wczoraj w biurach „Targów Wschod- 


jeszcze w ріег-|тісһ“ wysłany przez ministra Przanowskiego 


dla zbadanie teku spraw  Komitatu Wykonadw- 
czego. Р. Chodkiewicz odbył kifkugodzneą kon 


go udziełając rzeczowych rad i wskazówek w 
Sprawie eksportu, importu i przesyłek transy- 
towych. Wczoraj po południu delegat mihister- 
stwa odbył konferencye z delgatami poszoze- 
gółrmych Sekcyi „Targów Wschodnich“ zapew 
niając Prezydyum że Ministerstwo przemysłu 
i handlu będzie się starało wyjedmać w mim 
sterstwie kolejowem wszelkie ułatwienia dla 
„Targów: Wschodnich“. Prezydyum „Targów 
Wschodnich“ wyraziło szanowremu gościowi 
gorące podziękowanie za zajęcie się ..Targami 
Wschodnimi 1 uprosiło go aby podziękowa- 
ministrov. 
Przamowskiemu. 


Kolonie wakacyjne Т. 0. M. 


Lwów, 17. czerwca. 

Kolonie lecznicze i klimatyczne Т. O. М, 
w liczbie siedmiu dla 300 dzieci funkcyonaryu- 
szy państwowych (oprócz osobnych 3 koloni? 
dla dzieci zakładowych Т. О. M.) wzorowo przy- 
gotowane i obficie zaopatrzone, wyjadą ze Lwo= 
wa 1-go lipca b. r. do Bolechowa, Rymanowa, 
Rabki i Zakopanego. 

Sezon pierwszy dla chłopców w wieku og 
9 do 16 lat, względnie mieszany, trwać będzia 
do 4. sierpnia, a sezon drugi dla dziewcząt od 
5. sierpnia do 8. września b. r. 

Dopłata do miejsc funduszawych wynosł 
2.000 Мкр. od dziecka za sezon. 50 miejsc јез? 
bezpłatnych. 

Ponieważ niektóre okręgi wschodniej Mało 
polski nie wykorzystały w pełni miejsc fundue 
szowych, znaczną ilość miejsc wolnych nada beze 
pośrednio dzieciom ze sfer średnich Lwowa Віц: 
ОГУ ОМ. 

Dzieci funkcyonaryuszy państwowych mają 
pierwszeństwo, 

Lista zgłoszeń będzie zamknięta dnia 25-gę 
czerwca 1921. 

Na podstawie wypełnionych przez radziców 
formularzy przyjęcia (liczbowane kartoteki), — 
dzieci prowincyonalne będą badane przez leka« 
rzy powiatowych, — dzieci lwowskie w Biurzę 
Т. O. M., ul. Koralnicka 6, I. p., 24. i 25. czem 
wca b. r. o g. 5. pop. 

Koncentracya dzieci prowincyonalnych wę 
Lwowie nastąpi 30. czerwca 1921. Bliższych ine 
formacyi udziela Sekretaryat Biura T. O. M. 


Z DNIA. 


ILOJOLA — АДАШ, 


W twoich oczach przepaścistych, 
Wc а2 Się roi jakiś dramat, 
Jakby duszę ci zamknięto, 
Już za młodu w mrok kazamat. 


K'edy wzrokiem mym uderzę, 
W rozchyłanych ust rubiny, 

Bledniesz nagle jak skazana. 
Przed widokiem gilotyny. 


I odsuwasz dłonią czarę, - 
Miłosnegi pełną trunku, 

Boś jest z tych, co umierają, 
Od pierwszego pocałunku. 


4 


Więc do gardła znowu wtłaczam, 
Wyznań mód, co z ust mych płynie 
Во twe serce tak się trzepie, 
Niby muszka w pajęczynie. 


Gdy nad moich żądz przepaścią, 
Stoisz błada tak i drżąca, 

Myślę, że w twych żyłach płynie, 
Roztopiony błask mies аса. 


Skąd sie wzięłaś tu па ziemi? 
Jakie imę c nadali? 

W duszy dźwięczą dwa akordy: 
Iiojola — Hajati. 


Roi mi się jakaś Байка, > 
K'edyś gdz eś tam zasłyszana? 


т Е ~re 


вр “зе. z ` „GAZETA PORANNA”, 4 | St. 5 


‚у Na organach mnich ја wygrał, zo NEKROLOGIA. |ganizacyi szkoły, bądź gruntowne ujęcie danege 
` Z fletni zwanej „усх kumana“, OŁ PASZE" ш” —| działu nauczania, bądź też indywidualne zdolności 


Nema '- ZWIĄZEK ROLEŻEŃSKI ucznia. Okazy z możliwem uwzględnieniem pier- 


2 

poz mm кые e Sióstr Niepekalanek, zaprasza na MSZĘ ŻA- wiastku twórczości rodzimej winny być dobierana 

4 Kronika tele raficzna ŁOBNĄ za duszę ś. p. hr. Feliksa Mycielskiege, — | z pośród rysunków, rzeźb, robót ręcznych i haf- 

тї - g А , | którą się odbędzie w piątek dnia 17. b. m. w Katedrze tów, — w szkołach zawodowych zaś z pośród 

(EE.) Urlop dr. Gałeckiego potrwa 6 tygodni. łacińskiei o godzinie 10-tej rano. przedmiotów, związanych ze specyalnością danej 
„Prz. Wiecz.' dowiaduje się, że urlop, który otrzy 

mał gemer. delegat dr. Gałecki potrwa tylko 6 ty- 


12783 Та p Ta шейт szkoły. Pożądane są nadto fotografie budynków 
тоф, poczem p. Gałecki powróci na zajmowane 
stanowisko, а od 1. września ti. z chwilą zťkwi- 


szkolnych i scen z życia szkolnego; okazy ta 
E (a csyłać należy pod adresem: Warszawa, ulica 
dowania gen. delegatury cbeimie Stanowisko wo- 
jewody kndkowskiego. 


HRONIKA. Кү 2, dla p. W. 5. Jesienia. Przedmioty nia 
SE będą zwracane. 

денат Ws ев" ; Z teatru. W operze w Piątek 17 b. m. w „Car- 

(ВЕ.) Dyrektorem departąmćntu administra- Piątek 17 czerwca a g. 7.30 w, „Carmen“, de- menie“ odbędą się dwa debuty pp. Fischerowej 

Risto E Ын прапочони i Malin ak, które na ostatniej audycyi zwróciły na 

zostal p. J. Zakrzewski. 

(BE.) Zwołnierie rocznika 1897 zawiesźchid, 


Rozporządzenie ministerstwa S. Wojskowych о 


bint р. Fischerowej i p, Maliniak. 

>: ; siebie uwagę krytyków muzycznych, W sobotę; 
po dłuższej przerwie ukaże se na scenie „Biały 
mazur“, w którym wystąpi ułubienica pnbl czno- 


Redakcy rekopisów nie zwraca 


zwołu'eniu roczmika 1897 ma być zawieszone do ści p. Helena Miłowska. W dramacie odbywają 


czasu zwolnienia wszystkich ochotników, którzy: się intenzywne próby ле sztuki Grab 'ńisk ego 
wstąpiłt w r. 1918 do służby. Demobiłizacya ocho- „Willa nad morzem“ pod rezyserskim kierunkiem 


tników potrwa około 2 tygodni. Zakończen'e de- miewa dni, do których śmiało mogłaby się nie 


W. Brydzińskiego. 


przyznać, jak ojciec do wyrodnego syna. Bywają Z ейт Małego. W sobotę 18 Б m. ma rda 


mobiizącył r. 1897 przewidują w połowie lipca, 
rocznik 1698 (będzie zdemob lizowany z końcem 
lata b. r. 

(ЕЕ) Ograniczenie przyjazdów służbowych 
bfceńw do Warszawy. Wprowadzono ogranicze- 
mie przyjazdów służbowych oficerów do Warsza. 
wy, kiórzy będą mog odtąd przyjeżdżać jedynie 
па wezwane DOG. warszawskiego. 


NADESŁANE. 


Średa: dszynfakcyjno - hygleniczny 


„SPO 

Główny A ту 99 LWÓW, ul. Halicka I. 21 

skład! Жз Асу! KRAKÓW, Szczepańska 7 
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czasem w jesieni poranki czysto wiosenne, ла |: Р | "җук тш е 
wiosnę zjawi się nieraz dzień tak obrzydliwie zi- dA ROP ży, e ad kox 
mowy, że trudno zoryentować się w dacie ka- ето ЖЕ бобуллар Ad 

lendarzowej. Wybryki tego rodzaju możnaby ро- | go; kie a a S A z LE dk . Bry 
równać z kaprysami ludzkich nastrojów, które a 8 Д Оту w tel sztuce grając rolę malarza 
każą czasem człowiekowi w kwiecie wieku uczu- 5 i. Rol A mienny typ od SRD ACE swych kreas 
wać znużenie i apatyę starości, — natomiast a ое те э жу жу. erze w teatrze pol- 
starcowi wołać: „Ach, jak jestem dziś młody!”. m w Warszawie. wiat kobiecy w sztuce tej 
Otóż właśnie czerwiec, mimo, że natura uczy- reprezentują рр. Łozińska (Karolka), Rasińską 
niła go od wieków młodzieńcem w pełni sił i (Rena), Wiland (Podelska). Zainteresowanie pie 
krasy, ofiarowawszy mu nie tylko najsilniejsze bł'czności duże. 


żary słoneczne, ale i największą sumę Światła Z Towarzystwa Naukowego we Lwawie. Poa 


od świtu do zmierzchu — poczuł w sobie iście siedzenie naukowe Wydziału matematyczno-przy« 


starcze symptomy. Nachmurzył się, zakatarzył, | rTodniczego odbędzie się 20 bm, o 6-tej рор, w 1п+ 


REFORM wszędzie fo ТАШ. 


zapłakał, poddał się zimnym dreszczom febry i stytucie Chemicznym Politechniki z następują« 


ani myśli się uśmiechnąć, — lub przynajmniej | СУП! porządkiem dziennym: Prof. Dr, Н. Steinhaug 


7 przedstawi pracę Dra Cihrwistka p. t. „М'ага Le» 


wpaść w pasyę piorunową. Jak najsprawiedliw= 


szy listopad ! besguela". Prof. Dr. A. Maurizia pracę р. t. „0 


PO ZzLIĘKROWVVYBK10., Okrężna Wystawa szkolnictwa. Міпізі. | początkach rolnictwa", Doc. Dr. J. Rothfeld pracę 


W. R. i О. Р. komunikuje nam: Pan W. 5.|р t „Badania doświadczałne mag wpływem pól- 


Wszystkim tym, którzy z powodu śmierci mego 
męża, starszego inspektera Polskich kolei państwowych 
bl. p. Kolomana Hiittera okazali mi swejs współczucie, 
w szczególnóś:i JWP. Prezesowi Dyrekcyi kolei państw. 
we Lwowie, członkom tejże Dyrekcyi ze starszym radcą 
JWP. Gruderem па сеје, Zarządowi miasta Drohobycza, 
tudzież urzędnikom i funkcyonaryuszem stacyi kol. Dro- 
hebycz, którzy licznym udziałem w pogrzebie — pamięć 
mego męża uczcili — ślą na tej drodze serdeczne po- 
dziękowamia 12772 

RÓZALIA HUTTEROWA, 


wdowa po st. inspektorze Р. К. 
Przemyśl, w czerwcu 1921. 


Jesień, delegat Dep. szkolnictwa Stanów Zjedno- | КШ mózgowych, międzymóżdżą i śródmóżdża па 


czonych zamierza po powrocie swoim do Ame- | odczyny ruchowe z narzadu przedsionkowega 


ryki zorganizować okrężną wystawę szkolnictwa | ucha”. 


w Polsce, w celu zainteresowania szkołą polską (—) Cichy wspólnik. Od dłuższego czasu 
ogółu amerykańskiego i uzyskania dla jej potrzeb | па szkodę Ehrenpreissa, właściciela szynku przy 
pomocy materyalnej. Ministerstwo W. R. i О. P.|ul. Zółkiewskiej l. 15, popełniano różne kradzie« 
zwraca się do zarządów szkół z wezwaniem, by|że piwniczne. I tak niedawno skradziono mu bue 
wzięły udział w rzeczonej wystawie przez nade- | (е! z 15 litrami spirytusu rektyfikowanego ware 


P.|słanie wyjątkowo wyróżniających się okazów, 


(mg) Jesienny dzień. Każda pora roku 
tości 15000 m. Poprzednio ktoś wypróżnił znów 


stwierdzająrych bądź specyficzny charakter or-|5 butli spirytusu wartości 60000 m., nalewająą 


$ 


| 

m | K ОтіебтіеЧу go jednak jasne oczy dziewczye 

3 ny, patrzące bardzo Świadomie na życie, cudniu 

JULES de GASTYNE ERA B y *|zapowiadaj i E a 

„są ч КОЕП БОПКОРОЕ Na terasie swego zamku, w którym książę de ајасе się przed nia życie; wobec tega 
| 


bakna? tylko jakieś banalne zdanie 
$ | A М © Ç Y Villares zebrał szerokie i bardzo arystckratyczne | dziwnej uczuciowości“, uroczej wa и жу 
a towarzystwo, zaproszeni, ugrupowani wedle wła- , K 


POWIEŚĆ KINEMA TOGRAFICZNA snych upodobań, bawili się wytworną rozmową. A żę бё ja: ky ? 
W dole, na dziedzińcu, odbywały się przygo- | sodni ғ reno, wołałą {айта kobieta, bardzo 
ilumaczyła z francuskiego Zofią Lewakowska. towamia do połzwania, podnieccna widokiem psów, pijarrych mdłym za- 


> pachem krwi jeleni 

Ciąg dalszy). Oparta o bałustradę, w pięknym ruchu, uwy- ke. i Me | iz я | ' 
| я , „ |datniajacym gibką è smukłą jej kibić stała Irena i m p adzam cieszyć się 
‚ „Ach! więc czekasz twego „drogiego Przyła- |jQ Morenos. Rozkoszna była, roześmiana, płocha |Р КУТ! obrazem! rzekła dziewczyna z gry- 
kiela Teddy" przeklęty Tauregu, który mi zamor- |; nrądowana, że ja traktują, jak dorosłą pannę, 2е| "236 odrazy na ustach, Ja tego nie cierpię. Czy 
dowaleś kochanka! Doprawdy, masz zamiar WY- |jej asystują. Słuchała z przyjemnością lecz bez| С? że opuściłam polowanie na zbiegu roz- 
jechać, tak sobie, najspokciniel, napełniwszy kie- | wielkiego wzruszenia czułych słówek sympatycz Rak у жы ы | najspokojniej prze: 

szenie złotem wraz z twym „drogim przyjacielem | rego młodzieńca, o wytwornej, subtelnej elegan- e pana AC Po Lese" 


Teddy"! суі. Ubrany Бу! w purpurową tiunikę, miał obu- Uderzyła szpicrutą po amazonce, podmiesiorej 
W tej chwil krokiem giętkim i przyczajonym |wie bez zarzutu i z niewymuszonym wdziękiemj4 biodrze і odsłaniającej delikatną : cienką w 

wszedł Pedro Alvarez. bawił się szpierutą o złctej gałce, kostce nóżkę, obartą w wysoki fałiowany bucik, - 
— Wszystko dobrze poszła? czy zastukałem Polowanie z psami, urządzone przez księcia „Оду będę mężatką, ciągnęła dziewczyna, bę- 

w odpowiedniej chwżli? de Villares na cześć gości, udało się znakomicie. |de „urządzała rozmaite uroczystości, ае tak u 
— Popatrz. Śpi jak zabity... Р Podług tradycyi uroczysty ten dzień miał być za-| 11е połować nie będą. 


ү a: — ! mówiła znowu pawi pełna entuzyaz- 
; kończony festynem. a wreszcie balem, Ireno! mó wu pam р n , 
— Sluchaj, Ewo.., — Czy nie chce pani, zapytał młody Fabian|mu dla polowania, chodź, pójdziemy... mówię ci 


об takiego?. R | de Сопсу ратпе de Vilares, brać udziału w poło-|że cię tam czekają. 

_ — Pozwól mi.. ani okiem ae łypnie, ani| waniu? Dziewczyna odmownie potrząsnęła głową. 
gipnie.., | — Nie, wolę popatrzeć jak słońce chowa się| „ — Nie, nie pójdę, miech mnie zostawią w spo 
Wyciągnął z kieszeni szerokich pantałonów |за іе odwieczne drzewa, Odpowiedziała Irena, |KOJU, mogą bezemnie zakończyć tę ceremonię. 
swój sztylet. wskazując szpierutą w głąb wspaniałego parku. frzyjęła ramię, ofiarowane jej przez mlodego 


— O co to, to nie! Żeby sobie jeszcze ściągnąć „Widok psów, porwałarych krwią tego nie- człowieka i powolutku podążyli oboje piękną ale 
со na głowę! Jesteśmy bogaci. Росо ryzykewać i|szczęsrego zwierzęcia, tak okropnie  szczutego, |19, na końcu której па spoczynek kładło się słońce. 
takim glupim pomysłem wszystko zaprzepaścić? | sprawia mi niesmak“, ” s e 
Pozwól mnie działać, Zresztą, ten nic mi nie prze- Mlłodziemiec był mieco zdziwiony, że panien- Konie parskały ze zniecierpliwienia, 
gzkadza., am inżynienowi także, Z kartki, znałe-|ka z takiego rodu, objawia tego rodzaju uczucia Wszystko było gotowe do drogi, oczekiwano 
zionej w jegu kieszemj dowiedziałam się, że Tauneg w: odniesieniu do tak arystokratycznej rozrywki, |tylko przybycia Teddy. 
dzisiaj ma wyjechać, Mam pomysł, Chodźmy stąd! |riemniej jednak chciał odpowiedzieć jakimś sen- no (GQ d n) 

tywentanym madry zalem, 
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wzamian wodę. Jeszcze przedtem skradziono 
z beczek wino i miód wartości 20.000 m. w zi- 
mie zań węgiel i drzewo. Poszkodowany podej- 
rzewał o kradzież tę [lka Wojtowicza, zamieszka- 
łego u stróżowej Derobajłowej. Zawiademiona о 
kradzieżach policya, podczas wszczętego Śledz- 
twa przesłuchała Dorobajłową. Ta zeznała, iż 
wiedziała o kradzieżach popełnianych przez Woj- 
towicza na szkodę Ehrenpreissa, ale bała się o 
tem mówić, bo Wojtowicz był zdolny nawet ją 
zabić. Na razie aresztowane Dorobajłową. „Woj- 
towicz przed togodniem zbiegł. 

(—) Dwa wypadki. Wczoraj w południe 
10-letni Franciszek Grodorowski zapalał zapal- 
niczkę tak nieostrożnie, że benzyna w zapalni- 
wybuchła i podczas tego chłopczyna doznał po- 
pieczenia lewej ręki. — Zarobnica Janina Popiel 
idąc wczoraj chodnikiem ul. Kasztelańskiej przed 
realnością 1. 4 pośliznęła slę na śmieciu i upa- 
dła tak nieszczęśliwie, że złamała lawą nogę. — 
W obu wypadkach pierwszej pomocy udzieliło 
Pogotowie ratunkowe. 

(—) Schwytany kieszonkowiec. W tram- 
waju K. D. przytrzymano wczoraj Stanisława 
Boziechowskiego, w czasie, gdy wyjmował z kie- 
szeni M. Mahiowi portfel z pieniędzmi. Bozie- 
chowskiego zamknięto .w aresztach policyjnych. 

(—) Podczas wczorajszej nocnej obławy 
w mieszkaniu dozercowej realności przy ulicy 
Szkarpowej 1. 5, zastano „rozbawione” towarzy- 
stwo niemeldowanych  policyjnia Jana Stępie- 
nie, Romana Hubickiego, Stefanię Pańkowską i 
Maryę Skoczkę. Podczas rewizyi znaleziono dwie 
pary nowych trzewików amerykańskich i jedno 
nowe ubranie pochodzące najprawdopodobniej 
g kradzieży. Rzeczy te na razie zdeponowano na 
solicyl. Wesołe towarzystwo zamknięto w are- 
sztach. 

—- 


W gimnazyum żeńskiem 


}. GOLDBLATT-RAMERGIIG 


rozpoczynają się wpisy 21. czerwca. 12786 
—Q0— 


Kurs kroju krawiectwa męskiego. Insty" 
łut technologiczny urządza kurs kroju krawie= 
ctwa męskiego pod kierownictwem p. Rogusie- 
wicza (płatny). Zgłoszenia przyjmuje Instytut od 
0—2, Bourlarda 5 12777 


Каввраво гї Józef ЛАЙ 


przyjmuje Ul. Akademicka ТО. 12376 


EKONOMISTA. 
Kursa giełdy lwowskiej. 


Lwów, 16 czerwca. 


Waluta markowa. 
4% Atcye bankowo m sutuką łączna x kusenzu bia: 


Ws 
w 
Rokk Seti. Ре Żątejy Traaowa 
Szk dół "а 
związ 
У.У эч 280 16:80 483*— — | zi 
Bank dyskontowy 280 — 459. —— —— 
Bank bipoteczzy т 288 21 659g —— —— 
Bank hipot. zarrsizy 280 28'—428— ~~- —— 
Bank Malaonolski 280 OI — Can 
B saech. kred 49 7— = a= 
Baa боша ш 280 28'--550= == tme 


mysłowy 
Bank бакы ксы табъ 28) 35'— 550: == —*— 


п. Akcye Towarz. handlowych I ре йй 


е akc, brew. bwaw. 500 100 11670*— = 
w. ake. Chedarów 148 — 2%25— 2075: 22050: 29 
бун. akc. fabr. kart 140 21 1650— 1750—1700— 


„Lmielów* fabr. poreel. 1000 — 3555— == —— 
Fabr. cementu „Portiand 

Szczakowa” 149 28 „im  „—— i 
Tow. akc. „Сзайесуз" 496 301 50007 —— —— 
Tow. акс. Саѓоёа 140 22 2125 =" —ы 
Tow. айс. Géska 140 15 9030 —— (= 
„Oikos“, zakl prz drz 1999 — 3700°—= 3809 ——3750— 
атат. Ska akc, budowy 

„Рагомотбм“ Lill.em. 500 00 20008— —— —— 
Pezet 509 — 1075— —— —— 
„Pocisks Zakł. amanie 500 00 1200—  —— == 
Polska nafta 500 75 1725%— 1800-—1775— 
Polska nafta Ш sm. 500 == 1625'— 1700:—ł675— 


1109 


Polskie Tew. kandiewe 500 21 = 
TV em. 140 21 


Tow. „eko Rakszawa 149 28 


„6 0 --.....”/ mmm OI czek zc AETA PORANNA w | gg аа | —_ _ _ =ош" PORANNA”, m. 


Zakiady elektr. „Siersza” 140 5 2200— 
Саі Zakt. góra. Siersza 149 — 558%0— 
Tow. oka. Ziałoniewałi 140 29 8000— 


m e" 
— —— 


m” nap a t am 


Ban ата" PPa 20:25 н 1.35 

а i ara 2 125 мк 
Benk = z. 4 wro. 91:50 9350 —— 
Bank bip. хеше. 4i pół ra 38:— 100— —— 
Falski bank kr. 41 półzra 103:— 105 —=— 
Polski bankkr. 4 pro. 98:50 10050 —— 
Tow. kred. раф ziem. 41 pii zem 10750 19950 —'— 
Tow. kred. gal zioma. 101:— ]1085— —— 
Bank kred. ziem. 4i pół ога. 97 50 9950 —— 


Komun. pi” kraj. 41 pół prz 98:—— 100— —— 
Komma. B 4 8650 8350 —— 
Kolja lokal. Banku kraj. 4ге, 81*—  86— —— 
Ройуекка kraj. кайс. z r. 1893> 4 pma 85— 88— —— 
Рә kraj. galic. zr. 1904, 4 85: BF —— 
5 kraj. galie. zr. 1903, d pea 33— T= —— 
Pot. kraj. gul. z r. 1908 4pre. (arzel) S8'-— 90 —— 
| Paź. kraj. zr. 1913 4i pół prz 92:59 =— 
Роў. krej. ze 1914 4i pół pra. 95— 97— —— 
Pożyczki m. Lwowa z с, 1896 4 proe. 38:—  98— —— 
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 proc. 83—  90'— —— 
Pozyczki m Lwowa z r. 1911 4 рте 88— 90'— —— 
У. Waluty. 

Ruble carskie po 100 rb. 450— 500. = 
5 В ре e гі 280— 330— —=— 

Е 220:— 280— -.— 

- PE м ро t000 rb. 50— 80— —— 

5 s o 250 50—  60= —— 
kierenki (po 40120) 25— 30 —— 

Karbowańce po 1000 4— Tam —— 
Grzywny ро 500 i wyżej "6:— Qe —— 
1 frank francuski 97:— 102=— —— 
I frank szwajcarski 190:— 210— —— 
I L Sterling ’ 4500*— 4700— —— 


1300:— 1375 — 
1130:— 1180-— 
1925:— 2025:— 


1 dolar amerykański 
1 delar kanadyjski 
Marki niemieckie (po ey 


” r (ро 100) 1895°— 1925-—= —— 
sad 1725'— 1825: —— 

Lei ramuiiskie po 509 1900*:— 2000— —— | 

drobna 1800°— 1900— = 
| GE ч 55'—  65— —=— 
ony 1800*— 1900— —*— 

Ga pe niższa 1800'— 1900:— —=— 

Koreny austr. niem. stemplowane 180:— 200= —— 

VL Dewizy. 

Na Londys 4500*— 4750= —— 
„ Paryż Do. 107— —— 
„ Zurych 190:-- 210:=— —— 
‚ Pragę 1850*—1950— —— 
„ Wiedeń 195— 205— —— 
„ Berlin 1950:— 2058— —— 
a Nowy Jork m m —"= 
„ Bukareszt 1900:— 2000:— —'— 
„ Bruksela m mm 


VII. ча bankowa. 
Stopa eskontowa Р. К. К. 'P.6%. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 


Lwów, 16. czerwca. 

Ruch na giełdzie dzisiejszej był słaby, skrom- 
пе obroty w Chodorowskich po 2050. 

Za Karpal't płacono 1700, za О kos 3750. 

Większe obioty w Polskiej Nafcie I 3 П em. 
z 1750 awansowała na 1775, w Krakowie "1900 do 
1925, w Warszawie z 1850 spadła na 1800, HI em. 
u nas początkowo 1675, w końcu 1650, w Krakowie 
1750 do 1780. 

Kursa walut zagranicznych znacznie poszły 
w górę. Dołary w Warszawie 1350. 

Dewiza na Wiedeń w Warszawie 194, w Kra- 
kowie 200. 
_ Dewiza na Berlin w Warszawie 1975, w Kra- 
kow*e 1980 do 2050. 

Dewiza na Pragę notowałą w Krakowie 1900. 

Ruble carskie pięciosetki ii dumskię tysiączk: 
sdniejsze. 

„Tendencya zwyżkowa utrzymuję Się w całej 
pełni, usposobienie w akcyach słabe, w walutach 
rezerwowane. 


Z LWOWSKIEJ GIEŁDY NIEOFICYALNEJ. 
Lwów, 17. czerwca. 

Na wczorajszej gełdzie popołudniowej pano- 
wała tendencya bardzo zwyżkowa przy silnych 
obrotach. Dolary amerykańskie 1400—1410, jedyn- 
ki i dwójki 1370—1375, kanadyjskie 1200—1210, 
jedynki i dwójki 1170—1180, leje 20.50— 21, dro- 
bne 20--20.20, marki n'emieckie, tysłączki 21 do 


21.40, setki 20.80—20.85, drobne 20.40—20.50, ko-| Amsterdam 223.5; Zurych 11375; 


rony czeskie 20.50—21.—, 
korony austryackie tysiączki 2800—2900, 
300—310, 50-Ког. 125—130, 20-Ког. 


| 
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cłosetki 3.38—3.50, setki 4.80—.5.20, jedynki 90 do 
95, trójki 1.25—1,30, piatki 1.50—1.60, Е ү 
1.70—1.80, a 25- 2.50--2.80. dumskie tysiączki 60 
a. 65, a 250- 40—45, hrywny 6—6.50, karbowańce 
3.50—3.80. 

Złoto: 20 koron. 4450—4500, 20 mark. 5000— 
5050, 20-franxówki 4300—4350, 10-rubłówki 5400 
do 5500, dolary 1300—1320. 

Srebro: korony. 84—84.50, отету 165—170, 
гие 250—260, kopiejki 90—95, dolary 750—800. 


KRAKOWSKA CEDUŁA GIEŁDOWA. 
Kraków, 16. czerwca. 

Papiery lokacyjne. Тгпѕаксуе: 4 і 061 proc. 
listy Banku Hipotecznego 106; Polski Bank Prze- 
mysłowy I—IV em. 525; Polskie Tow. Handlowe 
I-III em. 1150; Polskie Tow. Handlowe IV em. 
900—890; Impex 550-—500; Polski Glob 1-41] em. 
1400; Żegługa Polska 600; Zieleniewsk: 8000; 
Marszawska Ska akc. bud. parowozów I-H em. 
2000; Siersza 5800— 5600; Trzeb'nia, fabr. maszyn 
І-Ш ет. 3600—3500; Polska Nafta I—II em. 
1750-1925; Elektrownia w Sierszy IHI em. 2200 
Trzebinia, fabr. tłuszcz. 2600. 


Waluty i dewizy , 


Waluty Czeki 

речо, żądano poszuk. żądano 
Korony attstryackie wO 190 185 2— 
отопу czesko-sło wat 18 — ja — 18.50 1950 
Franki francuskie 90:—  160— 93:— 103:— 

Dolary St. Zjednocz.  1275*— 1350:— 1275.—1350'— 
Lei rumuńskie =" am "ann m —— 
Liry włoskie = = a ds'a 
Marki niemieckie 18:50 1950 1950 2050 
Franki szwajcarskie —— ==» -—– = 
Funty szterl. _— —— —— —°— 
Ruble carskie pe 500 mm а 
„ 1000 m m 
Floreny holenderskie с m 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 16. czerwca. 

Papiery procentowe. Transakcye: Obłęgacy€ 
m. Warszawy: 6 proc. z r. 1915—16 112—112.50, 
Listy zastawne. Transakcye: 4 і pół proca 
ziemskie 261--261.50—2562; 5 proc. m. Warszas 
wy 335—338.50. Е 
Wałuty i dewizy. Transacye: Ruble carskia 
ро 500 trans, 310; Ruble dumskie ро 1000 trans. 
75; Dolary Stan. Zjednocz. got. 1350, 

Akcye. Transakcye: Bank Handlowy Warsz 
I—VIII 1600; Bank dla handlu i przemysłu w Ware 
szawie I—VI em, 1250; Bank Kredytowy w Wara 
Szawie I—V em. 2100; Bank Handi, w Łodzi 650: 
Bank Zachodni I—V em. 1450; Warszawskie Tow. 
koralń węgla 10300; Litpop, Rauch і Loewenstein 
I—II em. 3250; Rudzki ї Ska 21675; Starachowice 
1—11 em. 7425; L. J. Borkowski I—VI em. 1550; 
Bracia Jabłkowscy I—V em. 1900; Firlej z r. 1921 
790; Warszawskie low. handi. i żegl. IIV em. 
2725; Żyrardów 38000; Warszawskie fabr. сикги 
9850; Polska Nafta I—II em. 1850; Przemysł 
drzewny НІ em, 1715; Zakłady ostrow eckie 76255 
Zawierc e 34000. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 16. czerwca. 

(PAT.) Giełda z 16. bm. Renta majowa 107; 
Austr. renta koronowa 107; Węgierska renta ko- 
ronowa 200; Losy turecke 3600; Renta lutowa 
107; Losy węgierskie —; Prioritety kolei półn. 
3178; Anglobank 1755; Bankverein 1310; Boden« 
kred tanstalt —; Kreditanstalt —; Austr. Zakłady 
Kredytowy 1600; Bank Depozytowy 862; Länder- 
bank 2589; Unionbank 1217; Żtynosteńska Banka 
3695; Merkury 1125; Bank 'Obrotowj 800; Kolej 
północna 19000; Kolej Twowsko-czern. 4400; Коз 
lej połudn'owa 2401; Austr. kolaje 4685; Alpiny 
6170; Tow. Górniczo-Hutnicze 10525; Krupp 1588: 


| Рой е 4820; Prager Eisen 12300; Rima 5070; 


Skoda 4220; Apollo 5600; Fanto 27000; Gal, Kam 


paty 16600; Zieleniewski 3860; Galicya 36000. 


DEWIZY WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, 16. czerwca. 
(PAT.) Kursa austr. Central. dewiz z 16 b. m 
Berlin 97i; Ko- 


drobne 19.50—19.80, | penhaga 11625; Bruksela 5405; Chrystyania 9700: 
setki | Sztokholm 14995; 
1.60—1.70, | Bukareszt 1020: 


Zagrzeb 445; 
Londyn 2542.5; 


Budapeszt 263; 
Praga 931.75; 


10-kor. 1.30— 1.35, jedynki 90—92, franki francu- | Medyolan 3435; Nowy Jork 673; Paryż 5430; Sow 
skie 90—95, funty sterl ngi 4250—4300, ruble р е-і йа 712; Warszawa 48.25; Marki niemieck e 972; 
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Marki polskie 49; Franki francnsk'e 5400; Pranki 
Szwajcarske 11325; Frank' belgijskie 5380; Lei 
rumuńskie 10135; Liry włoske 3420; Funty ster- 
ling 2532.5; Dolary Stan. Zjednocz. 668; Nory ho- 
lenderskię 22250; Noty duńskie 11475; Noty 
szwedzkie 14710; Korony czeskie 930; Korony 
węg ersk.be 264, 


„SEWIZY PRASKIE, 
Praga, 16: czerwca. 


~ 


(AAA mr "r 


kie 104, 


DEWIZY BERLINSKE 
Berin, 16. czerwca. 
(PAT.) Kursa dewiz z 16 b. m. Amsterdam 
2297.5; (Chrystyania 1003.94; [Kopenhaga 1196.3; ! 


iza mała buleczkę 6 mk., za większą 12 
(PAT.) Kursa dewiz z 16 b. m. Berlin 104; | galek lub „kaizenkę” po 12 mk. 
Warszawa 5.30; Marki polskie 5.30; Marki Fa А 


с _-._ „QAZETA PORANNA", 


młodych ziemn aków 60 mk, za fir grochu 80 
mk., za Htr poziomek 100 mk., za główkę sałaty 
5—10 mk. kalarepy 8—12 mk., katafionu 50—90 
mk. za wiązkę szparagów. од 50—150 mk, cebuli 
lub czosnku 5—10 mk. , rzodkiewki 5—10 mk, 
szczypiórku 2 mk, kopru 2 mk., za wiązkę mar- 
chw! 8 mk., pietruszki 5 mk., za „kupke“ szpinaku 
5 mk., szczawiu 2 mk. 

Za kilo białego сћеһа płagomo 120—130 mk., 
mk., za To- 


PMS 


Kronika sportowa: 
Lwów, 17. czerwca. 
L. К. 5. „Pogoń komunikuje nam: 
Czarni— Pogoń. Matctłerewanż, który zate- 
cyduje o mistrzostwie klasy A, okręgu lwowskie- 


Sztokholm 1568.4; Helsingfors 99.9; Włochy 352.5; | со, odbędzie się w niedzielę dnia 19 bm. o godz. 6 


Londyn 263.2; Nowy Jork 6918; 
Szwajcarya 1172.8; Hiszpania 909.05; 
koron. stempl. 1398; Praga 95; Budapeszt 27.22. 
› 
‚ DEWIZY ZURYCISKIE, 
Zurych, 16. czerwca, 
(PAT.) Początkowe kursa dewiz z 16 b. m. 


Paryż 5659; |popoł. na boisku „Pogoni“, Obie drużyny wysStą- 
Wiedeń, |pią w najsilniejszych swych składach. Match еп 


poprzedzą zawody! o mistrzostwo klasy В, między 
Ż. К. S. a „Pogonią“ II. - 

Kollegium sędziów. Г. Z. О. Р. N, komunikuje 
nam: 

19. bm, Pogońf—Czarni mistrzostwo I klasy 


Berlin 8.6; Nowy Jork 592; Medyotan 30.25; Pra- [boisko Pogoni, sędziować będzie p. Obrubańskć, 
ga 8.25; Budapeszt 2.35; Zagrzeb 4,—; Bukareszt |sędzia krak. kol. sędziowskiego. Sędziami autowy- 
8.95; Warszawa 0.47; Wiedeń 1.225; Austr. stem- (т! są рр. kapt. Jaworski i Schweizer. — 19. bm. 


plowane 0.9. 
Zurych, 16. czerwca. 


ŻKS.—Pogoń II na boisku Pogoni, p. Longin Du- 
dryk, — 18, bm. Czarni Il—Polonia w Przemyślu 


(PAT.) Końcowe kursa dewiz z 16 bm. Ber-|p. Aleks. Schneider, — 19. bm. Статі II.-—Polonia 
lim 8.5; Holandya 196.4; Londyn 22.39; Paryż 47.5; |II w Przemyślu, p. Clipttone, — 18 bm. ŻKS. П— 


Medyolan 30.1; Bruksela 47.45; Kopenhaga 101.5; |Czarni Ш, TZR., kapt. Tad. Dręsiewicz. —. 


19. b. 


Sztokhołm 133; Chrystyania 85.75; Madryt 77.5; |m. Lechia—Rewera w Stanisławowie p. dr. Kauf- 


Buenis Ares 185; 
Warszawa 0.5 


Praga 8.25; 


Z TARGU LWOWSKIEGO, 


Lwów, 17. czerwca. | 


Z wyjątk em nieznacznej zniżki cen młodych 
larzyn ceny іппусһ artykułów żywnościowych, 
pozostają na dotychczasowej wysokości, aibo na- 
wet wciąż dą w górę. Так ma sę sprawa z mię- 
sem, którego сепа pozornie nie idzie w góre, jedna 
kowoż dostaje się kupującym coraz więcej kości, 
;co czyni de facto m ęso droższem. 


Wczoraj płacono za klo mięsa wołowego 180 IParaszkę prowadzi КО], 


mk., wieprzowego 250—290 mk., cielęciny 150— 
160 mk., słoniny 400 mk., sadła 450 mk., kiełbasy 
400 mk., szynki 450—460 mik. 

Za jedno jajo płacono 10 mk., za litr mleka 35 
mk., za ltr kwaśnej śm etany 120 mk., za kilo ma- 
51а 450—550 mk., za kio sera 120 mk. 
| Za kiło ziemniaków płacono 12 mk., buraków 
i marchwi po 12 mk., kapusty kiszonej 15—20 mk., 
łabłek 200 mk.. cebuli 90 mk., za kawałek chrzanu 
2 mk., za jedną cytrynę 10 mk. 


Za jeden ogórek płacono 30—60 mk, za litr 


Na srebrnym ekranie. 


Hotel „pod złotą koroną”, 


atr świetlny „Apollo“. 


Lwów, 17. czerwca. | рет 


Jedyna w swoim rodzaju Henny Porten 
wzniosła tym razem piękne oczy! aż na stopnie 
tronu książęcego. Za oczami poszło li serce, 
aby złożyć wielkie, gorące uczucie u stóp księ- 
Gia Witołda. 

A przecież śliczna, młodziutka Marya była 
tylko skromnem dziewczęciem której dzieciń- 
stwo rozkiwitło w gospodzie „pod złotą koroną“ 
Dawno już ułożony: był przez rodziców zwtą- 
zek Maryi z Janem, aby w przyszłości trwale 
połączyć obydwie rodziny. I raz jeszcze poka- 


Bukareszt 9.—; |manm. 


Koł. sędziów footbal. zwraca się do wszyst- 
kich pp. Sędziów aby każdej środy jawili stę О 
godz. 8 wieczcrem w lokalu „Lechii“ gmach So- 


koła Macierzy uł. Zimorowicza, jak również рода- |2 SALI SĄDOWEJ. 


Str. Т 


|jeszcze bardo daleko. Materyal jest tak ucią- 
żliwy i tak zawikłany, że ustalenie winy, wzglę- 
dnie oskarżenia, w każdym poszczególnym wy- 
padku, wymaga nadzwyczajnego trudu. — Choć 
śledztwo prowadzone jest przez dwóch już obece 
nie sędziów śledczych, a mianowicie -przez r. 
Laidlera i sędziego śledczego dra Lockera, któ- 
rzy czasem pracują do późnej лосу, dotychczas 
przewertowano tylko drobną część materyalu 
śledczego. Trudność leży w tem, że podczas gdy 
w każdym innym wypadku sędzia śledczy ma 
przed sobą albo jakiś materya? dowodowy, ze- 
(таву już przed sobą przez inną władzę śledczą, 
jak policya lub starostwo, albo dysponuje po- 
szkodowanym, który oskarża podsądnego i dor 
starcza dowodów winy — w aferze Puzsppu po- 
szkodowany, którym jest w pierwszym rzędzie 
Państwo, zachowuje się zupełnie biernie, a sę- 
dzia śledczy działa tylko w interesie srodze po- 
krzywdzonej sprawiedliweści, Wedle dotychcza- 
sowych wyników tego Śledztwa już dziś nie ułe- 
ga wątpliwości, że pogłoski o ograniczeniu tego 
śledztwa, lub też nadzieja wzgł. obawa, że całe 
śledztwo spali na panewce, nie mają żadnej pod- 
stawy, a nie ulega wątpliwości, że,wszyscy pra- 
wie aresztowani dostana akt oskarżenia i będą 
odpowiadali przed sądem. Obecnie przedmiotem 
śledztwa jest gospodarka Puzappu z ładunkami 
względnie wagonami, które miały przywozić z Ru- 
munii zboże do Lwowa i następnie wracały do 
Rumunii. Sędzia śledczy podobno jest na tropie, 
że mnóstwo takich ładunków puszczono na pa» 
sek i że nadużyto firmy Puzappu do manipułacył 
oszukańczych. Celem dokładniejszego zbadania 
tego specyalnie zarzutu, wyjechali onegdaj pro= 
wadzący śledztwo r. Laidler i pprok. Sywulak 
do Kołomyi i Sniatyna, gdzie na podstawie zee 
stawień Urzędu celnego badać będą właśnie ten 
fakt oszukańczy. 


x 


~ 


je do wiadomości, iż dnia 22 bm. odbędą się teo-|- 
геустлље egzaminy. Zgłaszać należy się u Sekre-| NIEZGODA RODZINNA PRZYCZYNA POD- 


tarza w.tym samym dniu. 

Lwowski Akademicki Klub Turystyczry m- 
rządza w niedzielę 19 : poniedziałek 20 czerwca 
br. zbiorową wycieczkę do skał w Bubmiszczach 
i na Paraszkę (1271 m.) nad Skolem. — Skały w 
Bubniszczach zwiedzone będą wspólnie z жус!е- 
ска Oddz. twowskiego Twa Tatrzańskiego. Na 
Zygmunt Orłowicza, — 
Koszta wraz z biletem kolej. wyniosą około 200 
mk. Wpisowe 20 mk. Zgłoszenia dziś w piątek 17. 
czerwca względnie w sobotę o godz. 5'30 wiecz. 
па dworci głównym, skąd nastąpi wyjazd o godz. 
6'15 wieczorem, 


Sledztwo w sprawie Puzappu. 


Lwów, 17. czerwca. 
(8) Mimo, że śledztwo w sprawie Puzappu 
trwa już przeszło sześć tygodni, do końca jego 


Bo dziewczyna kochała, nie Jama, 
handlarza ryb lecz księcia panującego! Dla tej 
miłości odwróciła się od wszystkiego mie spoj- 


syma иѕшпас się musiala w 


PALENIA. 
Lwów, 17. czerwca. 


| Po zamknięciu postępowania dowodowego 
trybunał postawił sędziom przysięgiym dwa ру» 
tania główne, w kierunku zbrodni podpalenia i co 
do wysokości wyrządzonej szkody. Sędziowie 
|przystęgii po naradzie zaprzeczyli pierwszemu 
|pytaniu głównemu 11 głosam?, a trybumał па tej 
podstawie wydał wyrok muwalniający  lzacherą 
Feiwla ой ушу i kary. Oskarżonego bronit dr, 
iPieracki. 


SŁODKA KRADZIEŻ — GORŹZKA КАКА, 


Lwów, 17. czerwca. 
W połowie grudnia 1920 r. otrzymał tut. kule 
piec Liudwik Hoszowski z min. skarbu w Warszą- 
wie kilkanaście skrzyń francuskiej sacharyny de 
rozsprzedaży we Lwowie. Po otrzymaniu Zawias 
PRAGNE NEM "gm 


LASKA 


KPRD AS 


M 


| cień przed dumnem spoj 
rzeniem księżniczek... 


A potem pewnego strasznego ёа, gdy Wt 


rzała nawet па ślubną sukienkę i Śnieżny we-|told zimny i biały leżał już па swojej Śmier. 
lon. Nie obchodziły: ją piękne mebte i wszyst- |telnej pościeli, Marya wyszła cicho 2 pałac. 
Dramat w 5 aktach m Henny Portem. Te- |kie przygotowania weselne dla młodej рагу. |Zdawało się, że ów lodowy powiew śmierci ca 

Przed oczyma majaczyła bezustannie blada |zgasił życie jej ukochanego, zmroził jej serceg 


twarz ukochartegio, 


— Bądź przy: mnie, najdroższa! Już i tak me- 
Фоо zabawię ma tym Świecie! 


jego smutne spojrzenie i|na wieki. Wszystkie oczy zwracaty się ku nie 
bolesny wyraz ust, które szeptały cicho: |z pogardą i szedł szept zjadwy: 


— Kochanika książęca! 


Stanęła Marya na progu gospody рой „zło 


Więc zostawiła wszystko i wszystkich i {а koroma“, gdzie urocze dzieciństwo kołysała 
poszła tam gdzie każdy nowopowstający dzień іеї płerwsze marzenia... Ojciec już nie żył į tył 
skrócał życie najdroższe Фа niej na Świecie. |Ко stara matka wałczyła z losem, Do tej walki 
Bo książę Witold nosi! w sobie zarodek strasz- |tmstała stanąć i Marya a gdy minęły. tata na 
nej choroby t-dawtno już wiedza lekarska wy- gruzach swojego Serca rozpoczęła nowe życie, 


znaczyła mu bardzo krótkie życie. Do walki 


Henny Porten mieporównana w swoich ro- 


z chorobą stanęła Marya, choć obecność miło. |lach i w tym dramacie stworzyła postać żywą 
dej dziewczyny przy księciu Моде, wywo- |w swoim bólu i wiernej aż poza grób miłości 


tywała iromiczmy uśmiech na ustach wora- 


zało stę jak Яе aaprzód układać plany. Serce ków. W ciężkich jego walkach pomiędzy hy- 
Maryi nie poszło drogą przez rodziców maka- |ciem a Śmńerctą, była aniołem stróżem. I nikt 
тата lecz obrało sobte swoją własną ścieżkę те chciał wierzyć, że miłość obołza czysta by 


Жаса wprawdzie wśnód ciemni, айе oziłocomą go іа jak oddech białych Hi. Gdy przy umierają-|' 


am mmałazta się natka jego i siostra, Marya 


жч 


Su. b 


nada zac a ea 


QAZETA PORANNA". 


№. 5881 


domieria z dyrekcył kolejowej o пайейсїп prze- 
sylki, wysłał natychmiast spedytora na dworzec 
kolejowy po odbiór sacharyny. 

Tymczasem „niepowołami* adbioncy, dowie- 
dziawszy Się „poufnie“ o nadejściu tego słodkie- 
go towam, nie czekając па zawiadomienie, rozbili 
wóz kolejowy i rozebrali kilka skrzyń między 
серле. Zawiadomiona o powyższej kradzieży po- 
Есуа, jeszcze tego samego dnia, zarzadziła zaśse- 


dzkę 1 wyłapała wszystkich tanich kupców a to: 


Daubasowskiego, Kownickiego, Nikołyna, Weisera, 
Smolkę : Режа. Przy, rewizył znałeziono u mich 
słkradziomą sacharynę. 

Cała ta transakcyą  znałazła swój 
wczoraj przed trytkarałem crzekającym okręgo- 
wego sądu karnego, któremu przewodniczył пах. 
Foszowski, wotowali r. Makuch i Giebultowski, 
oskarżał prok. Rusim, 


epilog , 


rej przesłuchano  klfkunastu Świadków, wydał 
trydimał wyrok, zasądzający Dubanowskiego па 3 
lata ciężkiego więzienia л cbostrzeniam', Kowni- 
ckiego na 2 lata, Smiołkę na 1 rok, Pępka na 1 rok, 
a dla Weisera uniewinniający. Obrońcy zasądzo- 
nych zgłosili zażałenie nieważności. Oskarżc mych 
bronik: dr. Link, dr. Szymon Grüner, dr. Kulczy- 
cki i dr. Sałzberg. 


ZŁODZIEJ HOTELOWY PRZED SADEM, 
Lwów, 17. czerwca. 

(8) Przed tryburałem zwyczajym, kitóremu 
przewodniczył so. Janko toczyła się wczoraj roz- 
prawa przecrwko Tadeuszowi Lisiewiczowi, oskar 
żenemu o zbrodnię kradzieży z włamaniem, popel 
niona w hotelu „Wiłetorya'. Do tego to hotełu Zza- 
jedhał przed kilku miesiącami podródujący Eck, 
który miał ze sobą walizkę, a w niej schowanych 


do domu nie zastał ami walizki, ami pieniędzy, 4 
przybyły na miejsce celem zbadania insp. Riedler, 
przeprowadzi} rewizyę u mieszkającugo w tym 
samym hotelu obck Ecka rzekomego kapitana w 
rzeczywistości wówczas sierżanta Tadeusza li- 
siewicza, u którego znalazł nietylko walizkę Ecka 
ale także walizkę amtystki operetkowej p. Stuchel- 
skiej, którą okradziono w hotelu w Przemyślu, da- 
lej rzeczy pochodzące z kradzieży w hotelach w. 
Grudziądzu itd. Na tej podstawie aresztowano Li- 
siewicza, a wczoraj właśnie rczpcczeła się prze- 
ciwko niemu rozpisana na dwa dni rozprawa. Akt 
oskarżenia zarzuca Lisiewiczowi popełnienie kl- 
kudziesięciu kradzieży hotelowych. R'zprawę, dő 
której powałano kiikudziesięciu świadków, odro- 
стото do dziś, godz. 9 rano. 


ogłoszeń zupelnie bezpłatnie» 
w Ademinietrecyi, Lwów. Sokoła 4. 


POSADY [PRAGI 


Wielkie, przediędiontwa ШИ 
poszukuje buchajierów - Kores- 
pondentów, stanstypistak 
korespondentak, urzednika 
w praktyką w przedsiębiorstwach asekurac, 
Zgłoszenia z odpisami świadectw nadsy- 
łać należy pod szyfrą PH. do Biura ogło- 


szeń S. Sokołowskiego i 8-1, Lwów, 
ul. Jagiellońska 1, 7. 12780 


ШИШИП ШОШЫП 


z ładnem pismem, biegły w dodawaniu — znajdzie 
bezzwłocznie płatn- umieszczenie w Przedaię- 
biorstw e handlowem BiałoborskKi і Kino" 
pińskKi we Lwowie, ulica Legionów 1. 


И KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA || 


Коха dojna х koźlętami do sprzedania. Wiadomość: 
Hotel Imperial. u portyara Franciazta. 12749 


poleca Stanisław 


Maszynki do prania porcelanowa, 
12592 


Wierzbicki, Lwów, Halicka 4. 


Zwyi 100 kamienic i will poleca Ајепсуа „Celeritas“, 
: Lwów, Jagiellońska 17. 1278 


Do sprzedania maszyna do pisania marki „Yost“. — 
Zgłoszenia: ulica Sienkiewicza nr. 11, М, Kierski, 
! parter. 2781 


Gater horyzontalny, 1600 mm., Dieszlmotor 35-konny — 
Ў sprzedadzą okazyjnie Zakłady techniczne, Lwów, Ły- 
eżakowska 12769 


Кдй АНД 

Wydzierżawię 20 morgów sadu. 
Śaiętyn-Załucze. 

Specyallsia chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. MICHAL SALPETER 


Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 12736 


MASZYNY rolnicze 


słowniki, młocarnie, młynki do czyszczenia 

zboża, sieczkarnie, pługi, brony, ku!'tywatory, 

it. d., poleca z własnego składu po cenach 
przy :tępnych 


M. STORCH, LWÓW, 


ulica Krasickich 11 =. 12644 


P 


/ 
ʻ 


# Nakladem „Spółki akcyjnej wydawniczęł”, 


Druklem Spółki druk „Prasa“ gl Sokoła 4. 


2 |ZWIĄZKOWE TOWARZYSTWU 


Kniaż:, poczta i kolej a 
12770 r 


| otwarty przez cały dzia do godz, 7 = 


АР DLA | 


wieczarem baz przerwy. 


ZAŁ 


ROK 


GŻENIA 1872 


{ Í Istniejąca od roku 1872 firma | ; 


OWA 


E sp. z о. por. 12771 | 
їй Znlesienie obok Lwowa | 


п M uruchomiła swoją znaną ze znakomitych | 
] wyrobów 


|| FABRYKĘ WÓDEK, RUMU, | 
JIROSGLISÓW i LIKIERÓW й 


TE sprzedaje takowe hurtownie i drobiaz- # 
owo po umiarkowanych cenach. ; 


ROK 222.0? 


са: 


А 1872 


EE 


'ZABAWKI DZIECINNE 


SZPADY i KÓŁKA 


poleca hurtownie DOM EKSPORTOWO - HANDLOWY 


ТМ ЕСЕК А Е. ELACOEREGL. 
LWÓW. ULICA KAZIMIERZO WSKA L. 4. 12539 


„SPOLII 


s 
P 


HANDLOWE 
Sp. z ogr. odpow. we Lwowie, ul. Trzeciego Маја 19. 
objęło zastepstwo „Krakowskiej Fabryki Gu : у“ 
Poleca: WYROBY GUMOWE, w 


Prryjmuje; Pneumatyki do naprawy. 


NC O NOTE OAZY 


UBRANIA 


dia robofników 


ШҮ 


POLECA 12710 


Dom Handlowy 


Jan Pawłowski 


az portlandzki - зз 


Е oraz wszelkich materyałów budowlan. dostarczają 


ЇЇ „KARPALIT" 11. [rr u. ZEG] A 
| ZAKŁAD LITOG 


Wykonuje akcye szczególnie zbiorowe, 
tańsza o około 300% niż przy akcyach pojedynczych, czeki, druki 
bankowe, afisze artystyczne, winiety, etykiety itd, wogóle wszust- 
kie prace wchodzące w zakres artystycznej litografii. 

ME” Na Żądanie służymy ofertą. 


ki 


| ШАШ ШИКЕ ШИШ ЛЕ ИТП 


FLASZKI i SŁOIKI 


apteczne ze szkła białego w rozmait. w elkościach 


poleca STANISLAW WIERZBICKI 


Magazyn porcelany i szkła, Lwów, Halicka 4. 


PIŁKI NOŻNE 


tennisowe, rakiety i zapasowe dusze poleca JAKÓB 
ROSENMANN, Lwów, Akademicka 5.1 12783 


ШШЕ 
dibeyttementowej ОШ 
CEMENT 


ә 


po cenach fabrycznych — natychmiast 


}, RIRSGHBAUM i Synowie, 
Lwów, Uni Lubelskiej 11. za 


WY 


ao КЖ Уш де, 


lej 


9% 


” ару 
КУЕХ] 
РЫР, 09 


nigi 


a РОВ ҮТ? 
AT E E ZALE ŻLE” 


ТТ ji i 


ШШ i Przemysła 


i kandlowym swó 


RAFICZNY 


przy których cena jest 


bankowym, przedsiębiorstwom przemysłowym 


11984 
. 2 


ТТ 


erownika hand 


ymagana umiejętność samodzielnego prowadzenia buchalteryi i bilane 
F i Spólka sowania, oraz pewne wiadomości z branży elektrotechntcznej a КОШЫ О 
arszawa, Wspólna 31 |dencya polska i niemiecka. — Zgłoszenia pod „Woltaż* do Biura 
Telefon 295.45, ogłoszeń S. Sokołowski i Ska, Lwów, Jagiellońska 7. 12723 
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